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Miejsce i czas wydarzeń Wirkowice, dwudziestolecie międzywojenne

Słowa kluczowe Wirkowice, dwudziestolecie międzywojenne, roodzina,
rodzeństwo, dom rodzinny

 
W rodzinie nie było kłótni
[W domu było] troje dzieci, pięcioro my mieli dzieci, ale jedna siostra urodziła się, po
miesiącu  umarła.  Potem chłopaczek,  Bolek  taki  był,  miał  trzy  lata,  na  dyfteryt
zachorował. Kazał doktor wsadzić do kąpieli, wsadzili do kąpieli, dziecko zsiniało,
wyjęli z kąpieli i umarło, trzy lata chłopaczek. Dopiero ja trzecia się urodziłam i siostra
za trzy lata, a jedenaście lat miałam, jak się brat urodził mój. I tuśmy mieszkali, u
Parola.  Moi  rodzice  z  sobą  bardzo  dobrze  żyli,  tata  z  mamą,  oni  się  tam  ani
rozganiali, ani bili, ani przeklinali, tak że bardzo dobrze. Nas było troje, ja już się
zestarzałam i już mam powyżej dziewięćdziesięciu lat, a ja się ze swoim bratem nie
kłóciłam jeszcze.
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